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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lw ow ie bez dorę- _  . R .

czenia do domu . m ies. zł. 2 ' - ,  )twa^- ® 
i  dostaw ą do domu . m ies. zł. 2 4 0 ,  kwart.
Na prow incji z prze- ,

syłką pocztow ą . • m ies. zł. 2  4 0 , k 
Za granicą . . . .  m ies. zł. 5 ' - ,  kwart. 1 5

Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCfl I 

: ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 1 A1 Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.Hi 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr, (6i|f cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. io, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. 70, pod nagłćwkiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
‘i sprzedaż słowo gr. li", matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Po sejmie 
polskiego u/ychodźtwa.

Spełni) II*gi Zjazd Polaków z zagra* 
nicy swe wielkie zadanie. Osiem miljo* 

aw Polakow, rozproszonych po wszy 
stkich zamieszkałych zakątkach świata 
osiem miljonow synów Polski, dla któ* 
rych kiedyś we własnej Ojczyźnie za* 
brakło miejsca i chleba -  ta wielka re* 

w a ludzka, potężna rezerwa sil naro 
aowych gospodarczych i kulturalnych
00  niedawna jeszcze była niedostate* 
^?'e zorBani;ow ana, niewyzyskana

na eżycie dla starego kraju macierzy* 
stego, topniejąca wskutek braku odpo* 

te niej opieki w obcem, częstokroć 
Progiem środowisku.

1 zasy te dziś bezpowrotnie minę* 
V- W zycm naszego Narodu będzie 

wychodztwo odtąd stanowić ważną ak 
ywną pozycję. W ielka choć rozproszo*

na masa ludzka została ujęta w jednoll 
: - ranay organizacyjne, zabezpieczono 

s a y i scisły kontakt z macierzą,
rimprZ° n j ,  P °dstawy najlepszych wa* 
;  w dla kultywowania na obczy*
Pola mowy ’ zwyczaju ojczystego. Ci 
chleb^ zabartowani w ciężkiej walce o 
de na- Zrnuszeni opuścić — przez bie* 
mc -CZęśc,ej ~  wioski i miasta rodzi*
nie w L PI r Stal) jednak kochae Polski, 
rvka s,'ę swej wiary i swego je ,

’■ 1 naszymi braćmi pra*
wymi olakami. Teraz zaś zrozumieli, 
-e  mają pracować nietylko dla własne* 
go dobra i dla dobra krajów, w któ* 
rych mieszkają obecnie, ale i dla do* 
bra opuszczonej przez nich, ale umiło* 
wanej Ojczyzny.

W zmocniono więc na sierpniowym 
zjezdzie w Warszawie zadzierzgnięte 
nici z odrodzoną Polską, przeprowa* 

on° koncentrację organizacyjną, na* 
szych pozakrajowych skupień, uświa* 
oomiono sobie, czem są dla siebie w 
istocie kraj macierzysty i emigracja, 

problemy zostały obecnie poraź

stvtWSZV Ujęte W f° rmy i ednolitei kon 
r ncji, jaką dla ośmiomiljonowej
t o ^ Zy wychodzczeJ będzie statut Świa 
no Związku Polaków. Omówio. 
. . P r * 0 * SosPodarcze związki 
no J  dzieInicv“ z macierzą. Toczo 
dow y^T10^  dyskusJe na temat rozbu* 
gólnycK - ^ ry &osP °darczej poszczę* 
neJ W k i Srodowisk Polonji zagranicz* 
z k ra ie J™ 11̂  ścis^ g °  współdziałania 

macierzystym.
b ę d z ie  ten  ,tem zWrot 2Jazd niewątpliwie punk*

chodźtwa W dziejach naszego wy
dlu zagranic? rozwój naszego han*
r°zbudoWa " ne8 °  przez porty polskie,
nij okręt0w n? 'Vyck bezpośrednich li*
Pansjj p0 ]<i.y . * sta ê dążenie do eks*
granic-*ne ~ ^  produkci ’ na rynki za*

^ o ś c i rea; poważne możli*
cierza , ne| współpracy między ma*

‘ a wychodźtwem.

sPolitej k tema dz' elnicami Rzeczypo* 
° rSanizm na*1  Zr° sły s ję )u± w jeden
CzWarta dm  i WOWy> istnia}a jeszcze 
fa teraz n-C3 k>°^ski zagranicą, któ 
staJa ściślp lmi? naszeł racji stanu zo* 

nstytn W ązana ze swą macierzą. 
llicznej S  ! lerpni° wa P°Ionji zagram 
niern fakt , Slę uroCzystem stwierdzę*
^  być rÓzsLnmigr3u a naSZa Przesta’ 
swiecie odnr L-ym ezuzytecznie po

° sWiomiljonc,wym o d im fm 'Z° W“ * m 
? ym nierozerwalnej }£? -'. swiado!i 

i odr"
Zlen krajem ojczystym ~ ” a

Bul.

„Czy będzie znowu wojna?
A R T Y K U Ł M IN. M A TU SZEW SK IEG O  W  „PETIT J0 U R N A L “.

Paryż, 16 V III. (P A T ). Kontynuując 
swą ankietę na temat „czy będzie zno* 
wu wojna'1 „Petit Journal'' zamieszcza 
artykuł p. t. „Rozmowa z Ignacym Ma 
tuszewskim".

W  artykule tym, po podkreśleniu 
znaczenia czynników psychicznych w 
kwestji ewentualnego wywołania kon* 
fliktu, Minister Matuszewski oświad* 
czył, że główną przyczyną wojny jest 
jednak prawie zawsze brak równowa* 
gi sił. Moment ten istnieje i w chwili, 
gdy jedna ze stron sądzi, że mogłaby 
łatwo odnieść zwycięstwo. Tak było 
w r. 1914 z Niemcami, które nie wierzy 
ły w interwencję Anglji u W łoch.

Obecna przewaga innych krajów nad 
Niemcami jest czysto hipotetyczna. 
Niemcy wydają się słabsze, o ile bierze 
się pod uwagę tylko same cyfry, ilość 
korpusów i t. d. Pozatem trzeba brać 
pod uwagę współczynnik agresywno*

ści, który jest niezwykle mały u naro* 
dów zwycięskich. Politykę europejską 
od czasu zawarcia pokoju cechuje nie* 
świadome poszukiwanie równowagi sił. 
Pod tym względem wahania angielskie 
i włoskie są bardzo charakterystyczne. 
W ojna wydaje się mało prawdopodo* 
bna z tego powodu, że na czele rządów 
różnych krajów Europy stoją przewa* 
żnie ludzie, którzy przeszli wojnę. 
Wreszcie należy brać pod uwagę, nie* 
chęć mas ludowych do nowej rzezi. Je* 
śli chodzi o Niemcy, to rząd niemiec* 
ki niema żadnego interesu w wywoły* 
wamiu konfliktu, który mógłby się 
skończyć dla niego fatalnie.

Należy pracować niestrudzenie dla 
sprawy pokoju, t. zn. prowadzić poli* 
tykę realistyczną, a nie politykę opartą 
na słowach i starać się o utrzymanie 
tej niezbędnej równowagi sił.

Prez. Rauschning o polsko-gdańskich
umowach gospodarczych.

Gdańsk, 16 V III. (P A T ) Na wczo* 
rajszem posiedzeniu Volkstagu wygło* 
sił przemówienie prezydent senatu 
Rauschning, składając sprawozdanie z 
zawartych polsko * gdańskich umów 
gospodarczych. Mówca podkreślił mię* 
dzy innemi, że ostatnie rozmowy poi* 
sko * gdańskie przedewszystkiem mo* 
gą przyczynić się do odprężenia sto* 
sunków politycznych między Polską a 
Wolnem Miastem.

Mówiąc o genezie rokowań, Rau* 
schnig zaznaczył, że obie strony zajęły 
początkowo sprzeczne stanowiska. 
Osobiste rozmowy z Marszałkiem Pil= 
sudskim, Ministrem Beckiem i obec* 
nym prezesem Rady Ministrów prof. 
Kozłowskim, ożywiły wolę do obopól* 
nego porozumienia. Najtrudniejsze 
kwestje zostały rozstrzygnięte z wido* 
kiem na trwałość, wobec czego mówić 
można o ułożeniu normalnych, przyja* 
znych stosunków między obu partne* 
rami.

Dalej Rauschning wskazał na zniesie 
nie dotychczasowej kontroli gospodar 
czej w obrocie Gdańska do Polski, 
przez co zlikwidowany został szczegół 
nie nieszczęśliwy stan rzeczy. W  spra* 
wie umowy o zbycie produktów poi* 
skich na rynku gdańskim, mówca 
stwierdził z naciskiem, że Rząd polski 
uwzględnił w niej wymagania życiowe 
W olnego Miasta, w takiej samej mie* 
rze, jak i Gdańsk w stosunku do PoW

A U S T R JA  Z B R O I SIĘ .

Londyn. 16 V III . (P A T )  O biegają tu po* 
głoski, jakoby rząd austriacki zwrócił się 
de rządów w Londynie, Paryżu i Rzymie, 
oraz do rządów państw M ałej Ententy o 
zezwolenie na zwiększenie stanu liczebne* 
go austrjaokich sił zbrojnych.

Londyn. 16 V III . (P A T .) W czoraj an» 
gielskie Forcign O ffice otrzym ało od rządu 
austrjackiego notę, w której rząd aUstrja* 
cki, pow ołując się na wzrastające niebez* 
pieczeństwo nowego puczu narodow o.socja 
listycznego w A ustrji, zwraca się o pozwo* 
lenie utrzymywania dodatkow ych 8.000 żoł 
nierzy na dalszy 1 rok, począw szy od 6 
listopada 1934.

Londyńskie koła polityczne są przeko* 
nane, że wielkie mocarstwa udzielą na to 
swej zgody,

ski. W  związku z tem Rauschning wy* 
raził nadzieję, że wypełnianie umów 
w.fzczegóiach ujawni laką samą atmos 
ferę lojalności, jaka jest w umowach, 

j Organy W olnego Miasta przeprowa* 
dzając postanowienia umow, kierować 
się będą niezaprzeczalną lojalnością. 
Trwała pacyfikacja w stosunkach z 
Polską osiągnięta być może tylko przez 
ścisłe przestrzeganie norm prawnych. 
Lojalność taka wyłącza także i wszel* 
kiego rodzaju zarządzenia bojowe, 
przyczem prezydent Rauschning pod* 
kreślił ponownie z naciskiem, że senat 
gdański ze swej strony energicznie wy 
stępować będzie przeciwko wszelkim 
podobnym usiłowaniom. Mówca zazna 
czył dalej, że umowy powyższe nie 
oznaczają zerwania dawnych tradycyj* 
nych stosuhków Gdańska z innemi na* 
rodami Europy wschodniej, północno 
wschodniej i południowo wschodniej. 
Dalsze utrzymywanie ścisłych stosun* 
ków z Rzeszą niemiecką pod wzglę* 
dem. gospodarczym, a przedewszyst* 
kiem kulturalnym, jest rzeczą oczywi* 
stą i nie wymaga omówienia. Nastę* 
pnie prez. Rauschning oświadczył, że 
urzędnicy gdańskiej służby celnej w 
dalszym ciągu stać będą pod pełną 
opieką senatu. Przyznanie polskiej ad* 
ministracji celnej pełnego prawa ob* 
serwacji funkcyj wykonawczych wy* 
magał całokształt układu. Wreszcie 
mówca stwierdził, że Gdańsk nie 
zrzekł się żadnego ze swych praw.

Po przemówieniu prez. senatu zabrał 
głos senator Batzner w charakterze 
przywódcy partji narodowo*socjalisty* 
cznej, oświadczając m. in. że Gdańsk 
poniósł zarówno w kwestji kontyngen 
tów, jak  i w umowie celnej szereg 
ofiar. Jednak frakcja narodowo=socjali 
styczna wypowiada się gremjalnie za 
umowami i wszelka dyskusja w tej 
sprawie uważana jest za zbędną.

Pod koniec posiedzenia wybrano na 
senatora urzędującego w miejsce prze* 
niesionego do Berlina senatora Hohn* 
felda, von W nucka.

Po załatwieniu spraw formalnych, 
oraz spraw budżetu W olnego Miasta, 
prezydent Volkstagu zamknął posie* 
dzenie zawiadamiając, że na miejsce 
senatora Hohnfelda wszedł jako poseł 
do Volkstagu przywódca szturmówek 
von B ó tt ic h e r .

T E L E G R A M Y .
P O L SK I SA M O L O T  W Y L Ą D O W A Ł  

P O D  B E R L IN E M .

Berlin . 16 V III. (P A T .) W  m iejscowości 
Giesdorf pod Berlinem wylądował wczoraj 
polski samolot sportowy, odbyw ający lot 
na trasie challenge‘u. Przymusowe lądowa, 
nic nastąpiło z powodu zepsucia się tłoka 
w motorze. Pilot i jego  towarzysz wyszli z 
wypadku bez szwanku. Po reperacji uszko* 
dzeń, lotnicy udadzą się w dalszą drogę.

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y  
M IN . G O E R IN G A .

Berchtesgaden. 16 V III . (P A T .) W czoraj 
wieczorem samochód premjera pruskiego 1 
ministra Rzeszy dr. Gocringa, który jechaf 
z M onachjum  do Berchtesgaden, zderzył 
się z samochodem ciężarowym. Goering u* 
legi silnemu potłuczeniu prawego ranrtema, 
pozatem zaś odłamki szklą pokaleczyły mu 
twarz i kolana. Rannych odwieziono do 
szpitala w Rosenheim, gdzie założono im 
opatrunki. Stan ich nie budżi żadnych o* 
baw. Po kilkugodzinnym pobycie w szpi* 
talu, G oering mógł się udać do swej rezy, 
dencji letniej w Obersalzburg.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  H IT L E R O W C Ó W  

W  Z A G Ł Ę B IU  S A A R Y .

Paryż. 16 V III .  (P A T .) Na działalność 
hitlerowców w Zagłębił! Saary r\v, aca nr-'’ 
dewszystkiem uwagę publicysta „Journal 
des D e b a ts" : Ludność Saary, jak  twierdzi 
dziennik, jest przedmiotem ustawicznego 
nacisku ze strony frontu niemieckiego. Spe, 
cialna presja, wywierana jest na urzędni* 
ków, przeciwko którym organizuje się za* 
machy terrorystyczne. Kom isja rządząca 
nie może mieć nawet zaufania do tuiejsco* 
wej policji i dlatego zwróciła się do Ligi 
Narodów  o wzmocnienie sil policyjnych 
Zagłębia przez elementy, rekrutujące się z 
poza terytorjum  Saary.

A R E S Z T O W A N IA  W  ZA G Ł. S A A R Y .

Saarbruecken. 16 V III . (P A T .) Policja 
polityczna aresztowała wczoraj urzędnika 
podprefektury w Hamburgu, oskarżonego 
o utrzymywanie kontaktu z administracją 
państwa ościennego wbrew wyraźnemu za* 
kazowi kom isji rządzącej. 1  egoż dnia are* 
sztowano również komisarza p olic ji w je , 
dnej z dzielnic Saarbruecken, oskarżonego 
o korupcję.

L IK W ID A C JA  L E G JO N U  A U S T R JA * 
C K IE G O .

Paryż. 16 V III. (P A T .) Korespondent a* 
gencji Havasa donosi z Berlina, ze akcja 
rozwiązania tzw. legjonu austrjackiego, 
znajdującego się na terenie Rzeszy, prze. 
prowadzana jest w szybkiem tempie. Część 
członków legjonu austrjackiego przetrans* 
portowana została do centralnych okręgów 
Rzeszy i wcielona do tzw. frontu pracy. 
Innych ltg jonistów  porozm ieszczano u wio* 
ścian w okolicach oddalonych od granicy 
austrjackiej. Pozatem część hitlerow ców  au* 
strjackich znajdzie zatrudnienie przy budo* 
wie dróg w N iem czech.

P R A S A  F R A N C U S K A  O  P L E B IS C Y C IE  

W  R Z E SZ Y .

Paryż. 16 V III . (P A T .) W szystkie dzień* 
niki omawiają plebiscytow ą kam panję w 
N iem czech. „Echo de Paris" p isze: P lebis, 
cyt z 18 sierpnia jest trzecim plebiscytem, 
do którego H itler wzywa naród niemiecki. 
Opiera on swój autorytet na woli narodu, 
wola ta nie może się jednak wyrażać, gdyż 
jedna tylko opin ja dozw olona jest w Niem* 
czech. „Figaro" twierdzi, że w ynik w ybo, 
rów nie ulega żadnej wątpliwości.
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Wiadomości bieżące.
16

sierpnia 1934

Środa
Joachim a  

Ju tro : Jacka  
Wschód słońca 4.19 
Zachód .. 19.01

T E A T R  W IELK L
N ieczynny.

T E A T R  RO ZM A ITO SG L
Czwartek godz. 19.30 „Gdybym chciała". 
Piątek godz. 19.30 „Gdybym chciała".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Niebieskie ptaki".
A T L A N T IC : „Platynowa blondynka".
C A S IN O : „Kobiety w jego życiu".
C O L O S S E U M : „W ielki jarm ark śmie*

chu" z Bronisł. Bronowskim.
C H IM E R A ; „Żółty dedektyw".
K O P E R N IK : „C zibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
M A R Y S IE Ń K A : „Jennie G erhardt" oraz 

rewja.
M U Z A : „Casanow a".
P A Ł A C E : „Przy drzwiach zamkniętych"
P A SA Ż : „M andżurja płonie" oraz rewja.
P A N : „Przygoda na Lido" oraz „Raajo* 

stacja W . P. N .“ .
R A J: „Śpiew, całus... dziewczyna".
S T Y L O W Y : „Noc w Kairze" oraz rewja.
S W 1 T : „Sobow tór" i „Kobieta z Monte 

C arlo ".
S Ł O N C E : „K inom anjak", oraz rewja.
U C IE C H A : „Łódź podwodna A . L. 14

zatonęła" i rewja.

M U Z E A :
N arodowe im. kr. Jana III. G alerja  Na 

M Hist., Z biory Orzechowicza, M. Dzi 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. A rtyst. godz. 10— T .  
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14. 
U kr. N ar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

KOMUNIKATY.
— Leo Fuks we Lwowie. Leo Fuks, po 

powrocie z zagranicy, wystąpi tylko dwa 
razy w sali „Colosseum " w sobotę lS « i w 
niedzielę 19 bm. o godz. 8.30 wiecz. przy 
współudziale premjowanej piękności hisz* 
pańskiej, znakomitej pieśniarki i tancerki 
D olores Fallares. B ilety  w cenie od 50 do
1.50 wcześniej do nabycia w firmie „Płu* 
to s" , Legjonów 13 od 10— 1 przedpoł. i od 
3 —6 popoł.

— Kino=rewja „M arysieńka". Dziś zaprę* 
zentuje zespół rewjowy stolicy pod kier. E. 
Czerm ańskiego swą ll=tą premjerę rewji pt. 
„To wszystko dla was". Rew ja ta pod 
względem układu i wykonania przewyższy 
wszystkie dotychczasowe rewje, mc więc 
dziwnego będzie miała zapp.wnione powoi 
dzenie. Na ekranie ostatni superprzebój sc* 
zonu pt. „Jennie G erhardt".

— Kino*rewja „Stylowy" w dniu 16 bm. 
urządza Dremjerę na scenie rewja pt. „Je* 
dziemy na R iw ierę", która mieści w sobie 
dowcipne skecze, inscenizacje, najnowsze 
piosenki i brawurowe tańce zagranicznego 
duetu tanecznego G aston i współudz ałtm  
zespołu pod kier. St. Zielińskiego. Ozdabia 
całość piękna dekoracja prof. Balka. Na 
ekranie jubileuszow y film ulubieńca płci 
obo jga Ram ona Nowarro pt. N oc w Kai*
rze .

KRONIKA MIEJSKA.

Testament polityczny Hindenburga.

W Y S T A W Y :
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w B ku G osp. K raj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

Praem. A rt., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu N aród. im. O ssolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

— Znakomita komedja P. G eraldy‘ego 
„Gdybym chciała"* święci codziennie trium 
fy na scenie teatru Rozm aitości. Niemib 
knące brawa przy otwartej scenie towarzy« 
szą świetnej grze zespołu w osobach pp. 
N iczew skiej, Czajkow skiej M ili, Kańskiegy, 
D ąbrow skiego, Nawary i Niewiarowicza za 
razem reżysera sztuki. Pełna widownia co 
w ieczór entuzjazmuje się sztuką i w ykona, 
niem najw yższej klasy.

N a powodzian. Dyrekcja O. K. P. 
odesłała w b. m jako pierwszą ratę, 
składek na powodzian kwotę 15.309.03 
zł. Ogólnopolskiemu Komitetowi Po* 
mocy Ofiarom Powodzi w Warszawie. 
Na kwotę powyższą składają się skład 
ki zebrane od pracowników kolej, w 
wysokości 14 17*03 zł., kwota ofiarowa 
na: przez Zw. Inż. Kol. 100 zł., Zrzesze 
nie Techn. Kol. 30 zł., Zw. Prac. Kol. 
100 zł., Zw. Kolej. Pol. 350 zł., Zw. 
Umysł. Prac kolej. 150 zł., Zrzeszeń. . 
Lek. kol 100 zł., Kura Podof. Zaw. 
przy tutejszym D O KP. 52 zł. Rodzi* 
ny kolej. 250 złotych. Ponadto Stówa* 
rzyszenie Oszczędności i Kredytu pra* 
cowników kolejowych we Lwowie zło 
żyło na powodzian 500 zł., które odesła 
ło wprost do tut W ojewódzkiego Ko* 
mitetu Pomocy Ofiarom Powodzi.

Berlin, 16 V II. (P A T ). Z polecenia 
pułkownika von Hindenburga, v. Pa* 
pen wręczył w Obersalzburgu prezy* 
dentowi Hitlerowi zapieczętowaną ko 
pertę, zawierającą polityczny testament 
zmarłego prezydenta Hindenburga. 
Hitler polecił Papenowi opublikować 
ten iestament zwrócony do kanclerza 
i narodu niemieckiego.

W  pierwszej części testamentu, napi* 
sanej jeszcze w r. 1919, Hindenburg 
wzywa do podźwignięcia się po kata* 
strofie wielkiej wojny.

Druga część testamentu zredagowana 
była w 1934. Hindenburg oświadcza w 
niej m. in.: Sw adomy byłem tego, że 
konstytucja państwa, jak i formy rzą* 
du, jaką naród dal sobie w chwili nie* 
zwykle ciężkiej sytuacji i wewnętrznej 
słabości, nie odpowiadała prawdzi* 
wym potrzebom i właściwościom naro

du. Musiała przyjść godzina, w której 
przeświadczenie to stało się dobrem 
ogółu. Symbolem trwałości przy tej 
odbudowie musiała być Reichswehra, 
jako obrończym państwa. Po wszelkie 
czasy siła zbrojna musi pozostać in* 
strumentem najwyższego kierowni* 
ctwa państwa i winna być trzymana 
zdała od wszelkich wydarzeń polityki 
wewnętrznej.

Hindenburg wyraża dalej podzięko* 
wanie dla organizatorów Reichswehry 
i opisuje ogromne ciężary narzucone 
traktatowi pokojowemu.

Wskazawszy dalei na postępy owo* 
cnej współpracy Niemiec około próbie 
mów ogólno *. europejskich, Hinden* 

! burg dziękuje opatrzności, że dała mu 
u schyłku życia możność uczestnictwa 
w ponownem wzmocnieniu się Nie* 
miec.

Fokker o przyszłej wojnie
powietrzej.

Londyn, 16 V III. (P A T ). Znakom;* 
ty konstruktor samolotów, Holender 
Fokker w wywiadzie, udzielonym pra 
sie angielskiej na temat przyszłej woj* 
ny powietrznej, oświadczył m. in.: 

Ataki powietrzne nastąpią, jak bły* 
skawica i faktycznie tworzyć będą wy 
powiedzenie wojny. Atakujący nie bę* 
dzie czekał na formalne doręczenie 
świstka papieru, ale uderzy natych* 
miast, gdy wojna zostanie postanowio* 
na. Należy zdać sobie sprawę z tego, 
że w czasie najbliższej wojny, która 
będzie się toczyła przeważnie w po* 
wietrzu, cały system szpiegowski ule* 
gnie zupełnej zmianie. Jeden jedyny 
szpieg, mający w swojem posiadaniu 
tajny aparat radjowy nadawczy bę* 

dzie mógł kierować akcją całej floty 
powietrznej wroga. Fokker oświad*

czyi, że gazy, które również będą uży* 
wane nie okażą się jednak tak skute* 
cine, jak  to niektórzy ludzie przypu. 
szczają, bowiem dla skuteczności atu* 
ku gazowego niezbędne są okoliczno* 
ści sprzyj *jące, które nie zawsze ist* 
nieją.

Omawiając następnie siły wojsk lot* 
niczych poszczególnych państw Fok* 
ker oświadczył, że Rosja sowiecka naj 
lepiej zrozumiała konieczność wyćwi* 
ćzema stosownej armji pilotów i me* 
chaników Rosja — zdaniem Fokkera 
— jest jako mocarstwo lotnicze daleko 
potężniejsza, niż to wielu ludzi sobie

( wyobraża. Rosja buduje obecnie r>aj* 
większą flotę powietrzną w zakresie
wielkich maszyn, które użyte będą za 
równo dla celów transportowych, jak 
i dla celów wojennych.

14-ta rocznica bitwy pod Radziechowem.
W  dniach 17 i 18 b. m. odbędzie się 

w Radziechowie uroczysty obchód 
14*tej rocznicy bitwy pod Radziecho* 
wem, stoczonej w roku 1920 przez od* 
działy polskie pod dowództwem obe* 
cnego inspektora a-mii gen. Rómmla, 
oraz kpt. Petrażyckiego. Inicjatywę 
urządzenia obchodu dało dowództwo 
6 D. A. K. w Stanisławowie i łączy 
się z uroczystością 15*lecia istnienia tc* 
go dywizjonu.

Na obchód przybyć ma wiceminister 
spraw wojskowych gen. Składkowski, 
wicewojewodowie: lwowski, tarnopol* 
s kii stanisławowski, oraz pułki, które 
brały udział w obronie Radziechowa.

Projektowane jest nadanie obywatel 
stwa honorowego m, Radziechowa gen. 
Rómmlowi, oraz odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej ku czci poległego w tej bi* 
twie kpt. Petrażyckiego i nazwanie je* 
dnej z ulic miasta jego imieniem.

Festyn. Stowarzyszenie niższych 
Funkcjonariuszy Sądowych, urządza w 
porozumieniu z Sekcją Imprez W oje* 
wódzkiego Komitetu Pomocy Ofiarom 
Powodzi w' dniu 19 sierpnia b. r. o 
godz. 3 popołudniu na Strzelnicy przy 
ul. Kurkowej 23 W ielki Festyn z licz* 
nemi niespodziankami, loterją, koleffl 
szczęścia i t. p. Przygrywa własna or* 
kiestra. Obficie zaopatrzony bufet we 
własnym zarządzie. W stęp dla doro* 
słych 30 gr., dla dzieci 20 gr.

Dancing na powodzian. Zarząd ką* 
pieliska „Zielone O ko" w porozumie* 
niu z sekcją imprez W ojew. Komitetu 
Pomocy Ofiarom Powodzi urządza w 
dniu 18 b. m. o godz. 17 „Podwieczo* 
rek * dancing", ofiarując cały dochód 
na rzecz ofiar powodzi. Na dancingu 
przygrywać będzie orkiestra wojsko* 
wa.

Dojazd tramwajami Nr. 2, do Szkoły 
Technicznej, drugie wejście od ul. Zie* 
lonej 102.

Piękne położenie kąpieliska, otoczo* 
nego lasem i wzgórzami ściągnie nie* 
wątpliwie, jak najszersze rzesze publi* 
czności.

Wycieczka do Skolego. W  niedzielę, 
dnia 19 sierpnia organizuje Dyrekcja 
kolejowa pociąg popularny ze Lwowa 
do Skolego. Odiazd o godz. 6‘H, po* 
wrót o 23, koszt przejazdu w obie 
strony 570  zł.

Temneratura wynosiła dziś we Lwo* 
wie o godz. 7 rano -j-14‘1, ciśn. atm. 
731‘36. O godz. 13 + 1 9 ‘6, ciśn. atm. 
731‘8. W czoraj wieczorem o godz. 21 
temp. + 1 5 ‘5 ciśn. atm 730‘24

Stan jego był stale groźny, rany po* 
częly krwawić tak, że nie można było 
przeprowadzić ponownej operacji. 
Morderca nie stracił przytomności do 
ostatniej chwili.

Włamanie w ekspozyturze „Franco* 
polu“. Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do biura reklamy „Polrek", 
przy ul. Fredry 6, będącego zarazem 
ekspozyturą biura podróży „Franco* 
poi" i z zamkniętej kasy skradli na 
szkodę dyr. tego biura, p. M. Stawiń* 
skiego, kwotę S0 zł.. Dochodzenia ce* 
lem wykrycia sprawców w toku.

Z KRAJU.

Zgon mordercy ś. p. dyr. Babija. W
szpitalu więziennym zmarł ubiegłej no* 
cy około godz, 23 morderca ś. p. dyr 
Babija, bojowiec O. U . N. Sawczuk

Pogrzeb ś. p. biskupa Tymienieckie*
go. 3X wzoraj przedpołudniem dbył się 
w Łodzi pogrzeb ś. p. biskupa W incen 
tego Tymienieckiego, w którym wzięło 
udział 14 biskupów, przedstawiciele 
władz, liczne delegacje i t. d. Zwłoki 
zło żono w kaplicy katedry.

Zgodnie z obowiązującemi przepisa* 
hii kościelnemi, w tajnem glosowaniu 
na tymczasowego administratora djece 
zji wybrano J. E. ks. biskupa*sufraga* 
na Tomczaka.

W ysokie odznaczenie dla wicemin. 
rumuńskiego. Minister rolnictwa i re» 
form rolnych Poniatowski udekoro* 
wał podsekretarza stanu w rumuń* 
skiem ministerstwie rolnictwa Mano* 
ilescu komandorją orderu Polonia Re* 
stituta.

Zderzenie pociągów. W czoraj nad ra 
nem na stacji Orany zderzyły się dwa 
pociągi towarowe. W  jednym z pocią* 
gów uszkodzone są trzy wagony i pa* 
rowóz, w drugim dwa wagony. Na 
szczęście wypadku z ludźmi nie było.

Bilans strat w po w. wadowickim. Na 
podstawie danych powiatowej komsiji 
szacunkowei ustalono, że w powiecie

Kuracje wodolecznicze w schorzeniach 
nerwowych przeprowadza się nailepiei 

w nowoczesnych zakładach
Z D R O J O W I S K A

I N O W R O C Ł A W
wadowickim było zalanych przez po* 
wódź 56 gmin (2.693 gospodarstw). 
Łączna kwota strat wynosi 904.955 zł., 
w te msamo rolnictwo poniosło straty 
sięgające powyżej 623.000 zł.

ZE ŚWIATA.

Belgja na powodzian. Belgijski ko* 
mitet pomocy ofiarom powodzi w Pol* 
sce przekazał posłowi Jackowskiemu 
130.000 franków, które Min. Jackowski 
przesłał niezwłocznie do Warszawy. 
Ofiary napływają jednak nadal i to nie 
tylko z bogatych sfer belgijskich, lecz 
także od osób niezamożnych.

Von Papen w Austrji. W czoraj ra* 
no przybył do W iednia von Papen.

Kancl. Schuschnigg spotka się z 
Mussolinim 21 b ,m. Agencja H tvass 
donosi z Rzymu, że kanclerz Schu* 
schnigg spotka się z Mussolinim 21 b. 
m. Ze względu na to, że w dniach od 
19 do 21 b. m. odbywają się wielkie 
manewry włoskie, wydaje się prawdo* 
podobnem, że kanclerz Austrji spotka 
się z Mussolinim nie w Rzymie, lecz w 
któremś z miast prowincjonalnych.

Sabotaże w Irlandji. W  wielu miej* 
scowościach w Irlandji przecięto druty 
tlefoniczne i telegraficzne, wskutek cze 
go powstały trudności komunikacyjne 
między Corkiem a Dublinem. Na śla* 
dy sprawców dotychczas nie natrafio.

Japonja wypowiada układy morskie.
Prasa ogłasza, że japoński premjer 
Okada zgodzi! się na wypowiedzenie 
układów morskich, zawartych w a* 
szyntonie i w Londynie.

Zatargi o kolej wschodnio chińską. 
Donoszą z Charbina, że w ostatnich 
dniach aresztowano 20 rosyjskich urzę. 
dników kolei wschodnio*chińskiej. 
W szyscy aresztowani, w tej liczbie 
trzej naczelnicy stacyj, oskarżeni są o 
udział w powtarzających się ciągle w
o s ta t n ic h  c z a s a c h  z a m a c h a c h  n a  pr> cią-

gi. Jak wyiaśniaia władze mandżurskie, 
w mieszkamach aresztowanych znale* 
ziono materjal obciążający, który 
stwierdza, iż aresztowani prowadzili 
ostrą kampanję przeciwko władzom ja 
pońskim i mandżurskim.

Rintelen stanie przed sądem wojen* 
nym. Z Berlina donoszą, że b. min. 
Rintelen ma być stawiony przed są* 
dem wojennym.

Zbrojenia morskie St. Zjedn Depar* 
tament marynarki St. Zjedn. rozpoczął 
przyjmowanie ofert na budowę 4 no* 
wych krążowników, 14 torpedowców i 
6 łodzi podwodnych. Po wykonaniu 
tej budowy Stany Zjedn. nie dojdą je* 
szcze do granicy, zakreślonej przez 
układ morski, zawarty w Londynie.

Kieska komunistów w Chinach. We* 
dług doniesień, nadeszłych z Chin, bł* 
twa pod murami miasta Fu=Cezu ogra* 
niczyła się do drobnych starć między 
komunistami a oddziałami wojskow e* 
mi. Oddziały komunistyczne zostały 
wyparte w kierunku Jenping,

O R G A N IZ A C JA  SZKÓ Ł W  N O W YM  
RO K U  SZK O LN YM .

Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiegr* 
p. Gadomski udzielił Drawa publicznych 
szkół powszechnych na rok 5934—35 7*kla* 
sowej prywatnej szkole pow szechnej mę* 
skiej im. Abraham a Kohna Gm iny wyzna* 
niowej żydowskiej we Lwowie, 5*klasowej 
prywatnej żydowskiej szkole powszechnej 
z polskim językiem  nauczania w Brodach, 
utrzymywanej przez Zarząd Fundacji żyj 
dow skiej, 7*klasowej prywatnej szV»le pow 
szechnej żeńskiej z polskim językiem  nau* 
czania, utrzymywanej przez Zgromadzeni* 
S. S. Sacre.C ouer we Lwowie.

P. Kurator O. S. Lw. rozszerzył 6*kl?só< 
wej prywatnej szkole powsz. im . dr. Jan* 
Niem ca we Lwowie, przyznane w r 192? 
jako szkole 4»klasowej, prawo p u b l ic z n o ś ć  

do odwołania na klasę V  i V I począwsz?
od r. 1933-34.

PO Z N A Ć  I U K O C H A C  M O RZE '  

N A U C Z Y  LIG A  M ORSKA I L 
LO N JA LN A  W  O BO ZA C H  N A **  

M ORSKICH.
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Giełda z dnia 16 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belg ja 124.25, Berlin 207,
Gdańsk 172.62, H olandja 358.80, Londyn 
26.61, N Jo rk  kabel 5.23 7/8, Paryż 34.89
I ’ ; n̂ raga. 71.97, Szw ajcarja 172.77, W łochy 
4? ■ - Papiery państwowe: 5 prc. poż. bud. 
43 i 2, 5 prc. p o i. inwest. 117 1/4, 5 prc. 
poż. koń wers. 63 3/4— 1/2, 6 prc. poż. doi.

3/4 1,2—68, 7 prc. poż. stab iliz . 67.63— 
1/2 A kcje : Bank Polski 86 1/4—86. Dolar 
w obrocie prywatnym w W arszaw ie 5.19.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

, K'a G tldzie obroty w pszenicy, ięczmie* 
n 'u. rzepiku, otrębach, mące oraz cgzeku* 
tywne kupno otrąb. Jęczm ień i mąka pszen* 
na Potaniały, natom iast groch, wyka oraz 
rr.ak p o d ro ża ły . T en d e n c ja  n ie jed n o lita , u-, 
sp o so b ien ie  sp o k o jn e . Jęczm ień  dworski 
(cen y  paritas P od w o ło czy sk a) 15.75— 16, 
przem iałow y 15— 15.25, groch  V ik to r ja  34— 
35, pół Y ik to r ja  30—31, p o ln y  24 -25, zie» 
lo n y  25—27, w yka czarna 17.50— 18, szara 
16.50— 17. m ak n ieb iesk i 42—47, siwy 36— 
40, m ąka pszenna gat. I A  32.50- 33, I B 
31—31.50. 54.50—35, 1 C  28.50—29, 3 2 -
32.50, 1 D 27.75—28, 31—31.50, 1 E 30—
30.50, II A  26—26.50, II C 24.50—25, 28—
28.50 II D  23—23.50, 26—26.50, II E 21.50 
- 2 2  , 2 4 -  24.50, II F  1 9 .5 0 -2 0 , 2 2 .5 0 -2 3 ,
II G 20—20.50, III A 14— 14.50, 15— 15.50,
III B  13— 15.50. M ąka pszenna razowa 19.50 
—20. Inne kursy niezmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Sytuacja w dalszym ciągu bez zmiany. 
D olar w rbrotach prywatnych zł. 5.1S do 
zł. 5.1* i nół.

D A J GROSZ N A  C ELE TOW A* 
R Z Y ST W A  SZKO ŁY L U D O W E J.

T E L E G R A M Y .
(Ciąg dalszy ze strony l>szej).

M IS JA  K S. S T A H R E M B E R G A .

Rzym. 16 V III . (P A T .) Ks. Stahremberg 
odleciał samolotem do 'W enecji.

Stahremberg, który odleciał do W'iednla 
z lotniska Littorio, bawił w Rzymie w cha* 
rakterze wodza Heimwehry. N iem niej Je< 
dnak^ze względu na jego stanowisko wice* 
kanclerza j ze względu na niedawne wyda* 
tzenia w A ustrji, pobyt jego nie był pozba* 
tvionv znaczenia politycznego. W  rozmo* 
wach, przeprowadzonych w Rzymie i w 
O stji książę poinform ow ał M usoliniego I 
jego współpracowników o obecnej sytuacji 
w A u strii oraz o nastrojach, panujących 
po wypadkach z 25 lipca i po udzieleniu 
agrement Papenowi.

R E O R G A N IZ A C JA  N. R . A .

W aszyngton. 16 V III. (P A T .) G en. Jo h n . 
son zapowiedział przeprowadzenie rcorga. 
nizacii N R A. pod kontrolą specjalnego 
kom itetu w ciągu najbliższych trzech mie* 
sięcy. Cen Johnson zapowiedział zkolei u. 
tw orzenie specjalnej instytucji, m ającej na 
celu uzg; dnienie polityki N . R . A. z korni* 
SJ4 federalną do spraw handlu, oraz z usta. 
wodawstwem antytrustowem.

Akademja Dnia Polaka z Zagranicy
w Teatrze Wielkim.

W e wtorek wieczorem w Teatrze 
Wielkim odbyła się uroczysta Akade* 
rnja „Dnia Polaka z Zagranicy". W  
sali Teatru zgromadzili się wszyscy na* 
wyżsi przedstawiciele władz rządo* 
wych, wojskowych, miejskich, urzę.- 
dów, organizacyj i stowarzyszeń, uczc 
stnicy wycieczki członków II. Zjazdu 
Polaków z Zagranicy i bardzo liczna 
publiczność.

Akademję zagaił p. prezydent miasta 
Drojanowski. Następnie poseł dr. D o.

tnaszowicz przedstawił dzieje Lwowa i 
jego stosunek do Rzeczypospolitej. 
Imieniem gości przemówił dr. Kaczma. 
rek, przedstawiciel Związku Polaków 
w Niemczech. Zkolei nastąpiła część 
artystyczna programu.

Po akademji w salonach recepcyj* 
nych pałacu wojewódzkiego odbył się 
raut, na którym prócz gości wzięli 
udział najwybitniejsi przedstawiciele 
miasta.

Wycieczka do Oleska i Podhorzec.
(m ) W  drugim dniu pobytu uczestnl 

ków II. Zjazdu Polaków z Zagranicy 
we Lwowie miejscowy komitet przyję 
cia zorganizował wycieczkę do Oleska 
i Podhorzec.

Z punktu zbornego pod pomni* 
kiem Sobieskiego na Wałach Hetmań* 
skich goście udali się przygotowane, 
mi tramwajami na dworzec główny. 
Tu doczepiono do pociągu złoczo* 
wskiego dwa pulmanowskie wozy. O 
godz. 8‘15 ruszono w drogę. W  vy» 
cieczce poza uczestnikami zjazdu wzię* 
li udział z ramienia komitetu wicepre* 
zydent miasta Irzyk, nacz. Płoński, 
r. Szalajdewicz, dr. Malko, dyr. Czo* 
łowski, pr. Barwicz, dr. Kupczyński, 
pp. Zaleski, Loesch, nacz. Spaczyński, 
rr. Dziędzielewicz i W łodzimierski, inż. 
Krasucki z Ligi Morskiej i Kolonjałnej 
p. Uhorczak i przewodniczący z Pol* 
Tow. Kraj., ponadto zespół .Wesołej 
Lwowskiej Fali" w osobach Szczepka 
i Tońka, Love Short, Wieszczka i Hal* 
skiego.

Na dworcu w Złoczowie, gdzie ocze* 
kiwały trzy autobusy miejskie ze Lwo* 
wa, przybyłych z zagranicy rodaków 
witali kolejarze złoczowscy z orkie* 
strą. W  mieście przy bramie ustawio* 
nej na ul. Sobieskiego witał burmistrz 
m. Złoczowa, em. pułk. Brzezicki chle. 
hem i solą. Na miejscu stawiła się cała 
rada miejska, korpus oficerski i podof. 
52 pp. i społeczeństwo.

Od Złoczowa wycieczką opiekował 
się wicewojewoda tarnopolski p. Gin* 
towt * Dziewałtowski i starosta złoczo* 
wski Płachta.
* Po przeszło godzinnej jeździe i ser* 
decznem powitaniu w Białymkamieniu 
gdzie dzieci zakładu sierót obdarzyły 
wszystkich kwiatami, około południa 
wycieczka stanęła w Olesku. Tu znów 
brama ozdobiona zielenią, serdeczne 
przemówienie, chleb z solą, kwiaty i 
łzy w oczach witających przybyłych z 
tak daleka braci.

Po zamku oleskim, o którym pierw.
• sze wzmianki pojawiły się już w r.

1366 i gdzie urodził się król Jan III.
■ Sobieski, oprowadzał dyr. Czolowski. 
i udzielając cennych i fachowych objaś*

nień. Obecnie zamek znajduje się w s-ta 
djum restauracji, a w części jego mie* 
ści się szkoła rolnicza dla dziewcząt. 
W  czasie obiadu przemawiali wicewoj. 
Gintowt*Dziewałtowski imieniem wo* 
jewody tarnopolskiego, sen. Paulo zc 
Złoczowa i delegat z Francji inż. Zie* 
liński. Następnie Szczepko i Tońko 
wygłosili djalog o rozbiorze Polski 
przyjęty gorącemi oklaskami.

Na zamku w Podhorcach podejmo* 
wał wycieczkę niezwykle gościnnie ks.

! Roman Sanguszko. Zamek ten,a raczej 
pałac magnącki założony w r. 1636 
przez hetmana Koniecpolskiego był 
własnością zkolei Sobieskich, Rzewus* 
kich a wkuńcu Sanguszków. Zniszczo* 
ny w czasie wojny światowej, w latach 
1819 i 1920 zawiera dzięki staraniom 
ks. Sanguszki jeszcze wiele b. cennych 
pamiątek. Marmurowe odrzwia, wspa* 
niale malowane sufity, zbroje i kopje 
husarskie z odsieczy wiedeńskiej, na 
Turkach zdobyte namioty i armaty wy 
warły na zwiedzających niezatarte 
wrażenie. Zamek panuje nad całą oko* 
licą. Z blanków i teras roztacza się pię* 
kny widok na otaczającą zamek doli*

nę- . •Syci wrazen uczestnicy wycieczki po
wrócili w miłym nastroju około godz. 
21 do Lwowa.

Należy podkreślić b. dobrą w naj* 
mniejszych szczegółach organizację wy 
cieczki.

Po kolacji goście zwiedzili jeszcze 
rozgłośnię Polskiego Radja we Lwo* 
wie. W  dniu dzisiejszym zwiedzają 
Drohobycz, Borysław i Truskawiec, a 
o godz. 23 odjadą ze Lwowa do W ar* 
szawy.

WARTOŚĆ) Z N A C Z K Ó W  POCZTO*
I W Y C H  DO O P ŁA T Y  U R Z Ę D O W Y C H  

PR ZESYŁEK .

! W artość znaczków pocztow ych, wprowa. 
dzonych do opłaty urzędowych przesyłek 
listowych ustalono na rok budżetowy 
1935—36: a) znaczek fioletow y na 6 gr„ b) 

i znaczek ciemno pomarańczowy na 12 gr.

Program radjowy.
Czwartek, 16 sierpnia.

Lwów. G odz. 16: Muzy-ka lekka. 17: Listy 
i programy. 17.15: Koncert solistów. 18: 
O dczyt. 18.15: Słuchow isko. 19: Rozmai* 
tości. 19.15: K oncert kameralny. 19 50:
W i*d . sport. 20.02: Feljeton. 20.12: Płyty 
20 5 0 : D ziennik wieczorny. 21.02: Minury 
literackie. 21.12: K oncert solistów. 22: Od> 
czyt. 22.15. M uzyka taneczna.

Piątek, 17 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka salono* 
wa. 13: Dziennik południowy. 13.05: Płyty. 
14: Giełda. 16: Fragmenty rewjowe w u* 
kładzie A . W łasta. 16.40: Recital skrzypoo* 
wy. 17: A udycja dla chorych. 17.30: Pieśni 
w wykonaniu W . Kalenikiewicz. 18: Repor* 
taż. 18.15: Francuska muzyka organowa
18.45: Pogadanka o challenge'u. 19: Roz* 
maitości 19.15: Płyty. 19.50; W iad. sport. 
20.02: Skrzynka pocztowa techniczna. 20.12 
K oncert symfoniczny. 20.50: Dziennik \ue* 
czorny. 21.02; Odczyt. 21.12: D. c. kon* 
certu. 22: Odczyt. 22.15: Płyty.

PR Z EJĘC IE G R U N TÓ W  PR ZEZ  
PAŃ STW O  I EG ZEK U C JE.

Ministerstwo skarbu stwierdziło, że 
niektóre Urzędy skarbowe, wszczynają 
egzekucję z nieruchomości w stosunku 
do majątków, co do których Minister* 
stwo skarbu w porozumieniun z Mini* 
sterstwem rolnictwa i reform rolnych 
poleciło wszcząć postępowanie celem 
przejęcia gruntów. Rezultat jest taki, 
że akcja przejęcia gruntów z tych ma* 
jątków zostaje sparaliżowana.

Izby skarbowe otrzymały więc pole 
cenie z Ministerstwa skarbu, aby Urzę 
dy skarbowe, przed wszczęciem egzeku 
cji z nieruchomości w stosunku do ma* 
jątków ziemskich, sprawdzały każdo* 
razowo, czy dany majątek nie został 
objęty akcją przejęcia gruntów, wzglę* 
dnie, czy w stosunku do takiego mająt* 
ku nie została zamierzona akcja przeję* 
cia i dopiero po sprawdzeniu tej okoli* 
czności, kierowały wnioski o wszczęcie 
egzekucyj do właściwych sądów.

KO N KURS N A  POM NIK  
K U  U C Z C Z E N IU  W Y M A R SZ U  

KAD RÓ W KI.
Prezydjum miasta Warszawy powzię 

ło uchwałę wyasygnowania kwoty 10 
tys. zł. na konkurs sztuki plastycznej 
na pomnik ku uczczeniu rocznicy wy* 
marszu Kadrówki. Chodzi o znalezie* 
nie najwłaściwszego wyrazu dla upa* 
miętnienia tej historycznej daty Dc, 
konkursu będą dopuszczeni wszyscy 
artyści polscy. Przedmiotem konkursu 
będzie opracowanie projektów- po* 
mnika, mauzoleum, kolumny, fasady 
domu z uwzględnieniem najoryginal* 
niejszego pomysłu, uwydatniającego 
myśl zasadniczą konkursu, — marsz 
Kadrówki. Konkurs będzie przepro* 
wadzony w roku 1935, tak aby mógł 
być zrealizowany do dnia 6 sierpnia 
przyszłego roku.
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t a j e m n i c z y  s z e p t .
pod

(Ciąg d a ls z y .)

P ię ć d z ie s ię c iu  k r z e p k ic h  o b y w a te li  z e b ra ło  s ię  
d ach em  na o b ia d , p o p i ja ją c  d o s k o n a łe  

j eo ŝ v - za ja d a ją c  s m a k o w ite  p o tra w y , z k tó r y c h  s tó ł

K env
&1V nął, j s p o g lą d a ją c  raz  p o  raz  na ś licz n ą  R ó ż ę  

n a  7 * ° r h y ' n ie d a w n o  p rz y b y łą  d o  d o m u  ze s z k o ły  
Cll olab£ho^ i e . P rz e w o d n ic z y ła  o n a  p r r y  je d n y m  k o ń * 

rz V m ieg0  s to łu , p o d cz a s  g d y  je j  o jc ie c  z a s ia d ł 
ar,Jg im .

w v b r  °  o b ia d u  m ó w io n o  w ie le , a  w  re z u lta c ie
z .|ra n °  k o m ite t , s k ła d a ją c y  się  z d w u n a s tu  n a j*  
ud ;r' 1f * sz3rch  c z ło n k ó  w , k tó r y  to  k o m ite t  m ia ł s ię  

a - J 0  s z e ry fa  i ż ą d a ć  p o z w o le n ia  w z ię c ia  u d z ia łu  
o c P o t r z y m a n i u  z b ro d n ic z e j o fe n s y w y . K e n w o r th y , 
. z Y w iście z o sta ł p o w o ła n y  n a  p re z e sa  k o m ite tu  
SCoarn zg ło s ił  s ię  d o  s z e r y fa , o f ia r u ją c  p o m o c  m ie j*  
Cen^ ck o b y w a te li  w  k a m p a n ji  p rz e c iw k o  S z ep czą* 
n ; 0 u - ^ ° ,  o d  cz a su , k ie d y  p o  raz  p ie rw s z y  w y m ię* 
n jg 110 to  ta je m n ic z e  p rz e z w is k o , b y ło  o n o  u staw icz* 
stęps^ u iV tk u , ja k o  sp ir itu s  m o v en s k aż d eg o  p rze*

t0 . G dyhy Szepczący posiadał dwanaścioro wcieleń, 
tak nie mógłby się znajdować we wszystkich 

j j er ,Scf  wościach, gdzie go widywano. Posądzano go, 
' zdarzała s ię  gdziekolwiek kradzież bankowa, 

i ni ^ napotkany człowiek z olbrzymiemi nogami 
-tniowym zarostem dostawał się do aresztu, 

tvszelLg° j ayvano badaniu trzeciego stopnia, na 
bandytów*** ^  ” UŻ aże s^- ie  hersztem

Kenworthy'clcT szery^fa^Ta * *  ”  P° wiedzialeryra, J a proponuję, zeby zapo*

mnieć o nim, a p rz e d się w z ią ć  w ie lk ą  obławę na zbro* 
dniarzy wogóle, tak jak się zarzuca niewód na ryby. 
Gdy się go wyciągnie, znajdziemy w sieci i najwięk* 
sza rybę.

Powiedziawszy to, chrząknął znacząco. Ken* 
worthy byi wielce pompatyczny, nosił sztywny biały 
kołnierzyk nawet wówczas, gdy objeżdżał konno 
swe pastwiska, nawet w zaciszu domowem rozma* 
wiał tak, jak gdyby wygłaszał ex catedra mowę po* 
lityczną. Gdy była mowa o sposobach krajania pie* 
czonej gęsi, wkładał ręce do kieszeni i rozstawiając 
nogi, wypowiadał swoje zdanie z takim patosem, 
jak  stary aktor zgrywający się w trzecim akcie „Ha* 
mleta".

Szeryf jednakże nie uśmiechnął się. Kenworthy 
był zbyt bogaty i popularny, aby z niego 1<pić. Miej* 
scowe pisma nie nazywały go inaczej, niż „nasz zna* 
mienity sąsiad" lub „król hodowców", albo „jeden 
z naszych najbardziej zasłużonych obywateli". W y* 
śmiewanie się z takiego człowieka mogłoby narazić 
szeryfa na utratę pięciu tysięcy głosów', przy nastę* 
pnych wyborach. Fermer bowiem posiadał w taje* 
mnicy udział w trzech, czy czterech pismach, które 
stale wymieniały jego nazwisko. Szeryf zatem uznał 
Kenworthy‘ego, jako delegata i upoważnił go 
w imieniu prawa do werbowania innych ochotni* 
ków.

Z tą chwilą „wyprawa przeciwko Szepczącemu" 
nabrał wagi. Z t r z y d z ie s t u  najzacniejszych ferme* 
rów z tej okolicy zainteresowało się nią Każdy 
z nich mógł dostarczyć k i lk u  dobrze uzbrojonych 
ludzi, na dobrych koniach. Brak ich nie dalby się 
odczuć w fermach, zatrudniających licznych robo* 
tników.

Kenworthy znalazł się na czele setki tęgich, re* 
zolutnych chłopaków, znających całą okolicę, jak

własną kieszeń, a wyznaczone nagrody w postaci 
trzymiesięcznej pensji za zabicie lub ujęcie którego* 
kolwiek z bandytów, uczyniły ich zawziętymi jak 
psy gończe, tropiące napotkane ślady zwierzyny 
Kenworthy nie orjentował się jeszcze co ma uczynić 
z tak liczną armją, ale należał do ludzi, którzy ko* 
rzystają z cudzych rad wówczas, gdy są przekonani, 
że sami ich udzielają. Gdyby on zamyślił budowę 
drapacza nieba, udałby się do jakiegoś znanego ar* 
chitekta i pótyby mu opowiadał, jak się zapatruje 
na budownictwo, aż rozgniewany fachowiec, w celu 
samoobrony wypowiedziałby kilka istotnych prawd 
dotyczących tego tematu.

Toteż Kenworthy odwiedził wielu starszych 
ludzi, którzy w swoim czasie byli członkami podo* 
bnych komitetów i dowiedział się od nich, że naj* 
lepszą bronią jest — czujność. Kenworthy przyswo* 
ił sobie tę myśl, obdarzył nawet swoich ludzi mia* 
nem „czuwających" i rozesłał ich, aby czyścili oko* 
licę.

Ale w sieci, którą usiłował zarzucić na cały 
okręg, zdarzały się luki. Tem niemniej sto bystro* 
okich pracowało dla niego i wyniki nie dały na sie* 
bie długo czekać, pomimo zastosowania przez Ken* 
worthy‘ego wadliwych metod działania. Otóż zła* 
pali oni najprzód złodzieja, który porywał bydło, 
następnie schwytali koniokrada, wreszcie dostał się 
w ich ręce stary i doświadczony kasiarz. Chcąc wy* 
dobyć od niego zeznania, przywiązali go do drze* 
wa i póty przyp.ekab mu nogi nad ogniem, at 
zemdlał z bólu, a kiedy oprzytomniał wypaplał 
wszystko, co wiedział. Dyktował im nazwiska i miej* 
scowości z takim pośpiechem, że ledwo nadążyli je 
notować.

- . ,v (C . d. >.)
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W K Ł A D Y  O SZCZĘD N O ŚCIO W E  
W  P. K. O. W  M IESIĄ C U  LIP C U  

1934 R.

W kłady oszczędnościowe w P. K. O. 
wzrosły w miesiącu Iipcu b. r. o zł. 
10,771.222, osiągając na dzień 31 lipca 
b. r. stan zł. 535,170.030, łącznie zaś z 
wkładami pochodzącemi z waloryzacji 
dawnych wkładów markowych złotych 
559,436.568.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych, wzrosła w tym 
czasie i liczba oszczędzających w P. K. 
O. W  ciągu lipca b. r. PKO. wydała 
32.052 nowych książeczek oszczędno? 
ściowych, osiągając na dzień 31 lipca 
b. r. ogólną liczbę 1,282.277 książeczek, 
łącznie zaś z książeczkami pochodzą? 
cemi z waloryzacji 1,312.925 książeczek.

U R LO PY  R O BO TN IC ZE.
Na podstawie art. 4 ustawy o urlo? 

pach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu, robotnicy prze? 
ważnie nie otrzymują obecnie wyna? 
grodzenia za niedziele, przypadające 
w okresach urlopów. Jeżeli zatem ur? 
lop rozpoczyna się od niedzieli, to ro? 
botnik przy 8 dniach urlopu otrzymu? 
je wynagrodzenie tylko za 6 dni, a 
przy 15 dniach urlopu — tylko za 12 
dni. Termin więc rozpoczęcia urlopu 
stanowi, zwłaszcza przy niepełnym ty 
godniu pracy, bardzo ważną okołicz? 
ność.

W  związku z tern, inspekcja pracy 
wyjaśnia, że robotnicy, którzy kończą 
pracę przed sobotą, przy niepełnym ty 
godniu pracy, powinni otrzymać ur? 
lop nie od najbliższej niedzieli, lecz 
od dnia następnego po ukoczeniu pra 
cy, Zarządzenie to ma na celu, aby ro? 
botnicy nie ponosili szkody w wyna? 
grodzeniu za urlop.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Zwycięstwa lekkoatletek polskich w Bru« 

kseli. Start naszych lekkoatletek w Brukseli 
zakończył się pełnym sukcesem. W yniki są 
następujące: 100 • m 1) W alasicw iczówną
12. D ysk : I) W ajsów na 44.19.5 (nowy re» 
kord świata), 2) Cejzikow a 36.04. K ula: 1) 
Pckarowa (Cz) 12.28, 2) W ajsów na 11.69. 
80 m płotki: 1) Green (A ngl.) 12.3, 2) Fret. 
waldówna 12.4. S00 m: 1) Koubkow a (Cz) 
2.14.9. 200 m: 1) W alasiew iczów na 24.6, 2) 
O lstead (A ngl.). O szczep: 1) Pekarowa
(Cz) 40.30, 2) Kwaśniewska 39.51. Skok w 
zw yż: 1) M ulm t (A ngl.) 1.57.5. Sztafeta
4x100: 1) Czechosłow acja 50 sek., 2) An» 
glja, 3) Polska, 4) B elg ja . f

R eprezentacja Em igracji z Francji — Po? 
goń 3:1 (0 :0 ). W szystkie trzy bramki dla 
gości zdobył Łączny, punkt honorow y dla 
Pogoni M atjas I. z karnego.

M istrzostwa Ligi. W arszawa. Legja— 
Strzelec 5:4 (3 :2 ). — Kraków . G arbarnia— 
Polonia 5:0 (1 :0 ).

N a czele tabeli ligow ej po wczorajszych 
rozgrywkach kroczy 1) Ruch 22 pkt., 2) 
Pogoń 18 pkt., 3) Cracovia 17 pkt., 4) G ar. 
barnia 16 pkt., 5) Ł K S. 15 pkt., 6) Legja 13 
pkt., 7) W isła 12 pkt., 8) W arta 12 pkt., 9) 
Polonia 11 pkt., 10) W arszawianka 9 pkt., 
11) Podgórze 6 pkt,, 12) Strzelec 3 pkt.

M istrzostwa Ligi okręgow ej:
L ech ja—H asm onea 3:1 (2 :1 ) . Bram ki dla 

Lechji Krusche 2 i K obei, dla H asm onei i 
Friedman I.

Pogoń I B —P olonia 3 :2  (0 :2 ) . Bram ki dla 
Pogoni M arm olak, Sycz i Zróbi k z karne, 
go, dla P olonji Siuda i praw oskrzydłowy.

C zarni—Świteź 7 :2  (3 :1 ) . Bram ki dla 
Czarnych Zurkowski 3, O lbert 2, Stupnickl 
jedną i Czyżewski z karnego, dla Switezl
Cisek 2.

O gnisko—II. S o kó ł 1:1 (1 :1 ) . Bram kę
dla Sokoła A rendt, dla Ogniska Piecuch.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi okręgo> 
w ej: 1) Czarni 27 pkt., 2) Resovia 24 pkt., 
3) Polonia 22 pkt., 4 Pogoń IB  18 pkt., 5) 
(  kraina 17 pkt., 6) Lechja 15 pkt., 7) H as. 
njonea 11 pkt., S) Drugi Sokół 11 pkt., 9) 
Ognisko 7 pkt., 10) Świteź 4 pkt.

Tenisow e mistrzostwa Lwowa. Pierwsze 
spotkania rozegrane wczoraj na torze LK T. 
dały nast. w yniki: Gra poj. panów : Bratek
— inż. Fabry 6:0, 6 :1 ; Kołcz I I— Strouhal 
6 :4 , 6 :2 ; Tarłow ski— A ltschueller 8:10, 6:2, 
6 :S ; Kołcz I— Horain 6.0 , 6 :1 ; Chlipalski— 
Szyszko 8:6, 10:8. — Klasa II .: K nopf—- 
Fraenkel 6:3. 7 :5, D udek—M cnkes 6:2 , 6:2, 
D ec— Peryn 6 :3 , 2 :6, 6 :4. G oraw ski—Arskl 
5:6, 7:5, 6 :4 ; Jark a—Tcnnenbaum  6:3 , 6;3.
— Gra podw ójna panów H ebda, W ittmann 
—Chlipalski, Kurman 6:0 . 6 :0 . Gra poci. 
wójna pań: Jędrzejow ska— D obrzańska 6:0, 
6 :0 .

RO ZPO R ZĄ D ZEN IE O G M IN IE  
W IEJSK IEJ.

W  dniu 13 sierpnia ogłoszone zosta? 
ło i weszło w życie rozporządzenie Mi? 
nistra spraw wewnętrznych w sprawie 
wykonania przepisów, dotyczących 
gminy wiejskiej. Rozporządzenie usta? 
la pojęcie obszaru gminy wiejskiej i 
zawiera szczegółowe przepisy o siedzi? 
bie urzędowej i nazwie urzędowej gmi 
ny. W  dalszym ciągu rozporządzenie 
ustala sposób likwidacji spraw mająt? 
kowych, powstałych przy zmianie gra 
nic gromad. Wreszcie zawiera ono prze 
pisy o władzy nadzorczej w stosunku 
do gromad, którą jest wydział powia? 
towy, wykonujący całkowity nadzór 
nad działalnością gromady.

PO D A TEK  OD ELEK TYCZN O ŚCI.

Związek elektrowni polskich wystą? 
pił do Rządu o zwolnienie od poda? 
tku od elektryczności II . i III.  bloku 
w blokowych taryfach elektrycznych. 
Bloki te obejmują energję, zużywaną 
nie nu światło, lecz mającą zastosowa? 
nie w gospodarstwach domowych, jak 
np. w kuchni, łazienkach, odkurza? 
czach. Dotychczas energja ta opodatko 
wana byia na równi z energją świetlną 
w wysokości 10 proc. od rachunku. Ml 
nisterstwo przemysłu i handlu p opar? 
ło wystąpienie Związku elektrowni w 
tej mierze. Decyzja zależy od Minister 
stwa skarbu. Liczne miasta prowincjo? 
nalne zainteresowane s? w sprawie 
zwolnienia energji na cele gospodar? 
stwa domowego od podatku od ele? 
ktryczności.

D O D A T E K  N A  M IE S Z K A N IE  Z A  1928 
R O K  D L A  N A U C Z Y C IE L I.

N a skutek podań nauczycieli w sprawie 
wypłaty zaległego dodatku mieszkaniowego 
za 192S rok, Kuratorjum  O. S. Lwowskiego 
wyjaśnia, żc obecnie brak podstawy praw. 
nej do wypłaty reszty zaległego dodatku 
mieszkaniowego za rok 1928, bowiem usta. 
wa z dnia 26 lutego 1930 r. c  wypłacie 
części zaległego dodatku mieszkaniowego 
za 1928 r. funkcjonarjuszom  pań,tw ovym  
dawała podstawę prawną dc wypłzW jedy. 
nie 1/3 części zaległości tego dodatku.

S P A D E K  L IC Z 3 Y  B E Z R O B O T N Y C H .

Liczba bezrobotnych na terenie całego 
państwa wynosiła w dniu 11 bm. 292.495 
osób, co stanowi spadek bezrobocia w sto? 
sunku do tygodnia, ub. o 1.646 osób.

PO PIER A JC IE L. O. P. P.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X . Km. 1766/34. Obw ieszczenie. Kom or, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie, rewiru X . ogłasza, że w dniu 28 sier. 
pnia 1934 o godz. 8?mej odbędzie się egze. 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości należących do dłużnika w jeg» 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Legjonów  1. 33 składających się z ru. 
chomości, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X .

Lwów, 18 lipca 1934. 4117/K

X . Km. 1867/34. Obwieszczenie. Kom or, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo? 
wie, rewiru X . ogłasza, że w dniu 22 sier. 
pnia 1934 o godz. 11 i 11.45 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi. 
czną ruchom ości należących do dłużnika w 
jego mieszkaniu — lokalu — we Lwowie 
przy ul. Korzeniow skiego 2 i Serbskiej 1. 7 
składających się z ruchom ości, które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy. 
tac ji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X .

Lwów, 13 sierpnia 1934. 4118/K

II. Km. 354/34. Obwieszczenie o licytacji. 
D nia 24 sierpnia 1934 o godz. 8.30 rano od? 
będzie się w Krzywczycach ul. Pasieczna 5 
publiczna licytacja następujących ruchomo? 
ści: 1) kredens i 2) przystawka orzechowe, 
3) stół a? jadaln i, 4) 6  krzeseł skórą obi. 
tych, 5) szafka oszklona (b ib ljo tcka), 6) 2 
stoliki pod kwiaty, 7) kanapa kryta plu? 
szem, 8) obraz o lejny, 9) pianino H offm a. 
na, 10) garnitur klubow y, skórą kryty (ka. 
napka i 2 fotele). W  tymże czasie można 
oglądnąć zajęte ruchom ości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego zam iejskiego. 

Rew iru II.
Lwów, 14 sierpnia 1934 . 4143/K

IV . Km. 2687/34. Obwieszczenie. Kom or, 
n ik Sądu grodzkiego rewiru IV . w D roho. 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz? 
cza, że dnia 29 sierpnia 1934 od godz. 12 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo? 
ści, należących do Jakóba Leiby i M arjem  
Zuckerbergów  w ich mieszkaniu w Droho? 
byczu ul. Solna 17, składających się z u? 
rządzenia domowego itp. Ruchom ości te 
można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Kom ornik Sądu grodzkiego Rewiru IV .
D rohobycz, 14 sierpnia 1934. 4141/K

IV . Km. 2571/34. Obw ieszczenie. Kom or, 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV  .w Droho? 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 29 sierpnia 1934 od godz. 11 od? 
będzie się publiczna licytacja ruchom ości, 
należących do H eleny i Dawida Wegne? 
rów w ich lokalu przemysłowym w D roho’ 
byczu, Rynek 19, składających się z fowa? 
rów  bław atnych, ocenionych na łączną su? 
mę 2200 zł. Ruchom ości te można oglądać

w dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczo? 
nym na m iejscu sprzedaży.

Kom ornik Sądu Grodzkiego- Rew. IV.
D rohobycz, 14 sierpnia 1934. 4140/K
V I. Km. 5026/33. Obwieszczenie licytacji. 

W  myśl art. 602 kpc. podaję do ogólnej 
wiadomości, że dnia 21 sierpnia 1934 r., to 
jest we wtorek o godzinie 9.45 przy ul. 
Teatyńskiej 27 sprzeda się w drodze publi? 
cznej licytacji niżej wymienione ruchomo? 
ści pian;no Cenę szacunkową ustali bie? 
gły sądowy. Z ajęte ruchom ości można oglą 
dać na miejscu sprzedaży w dniu licytacji 
na jedną godzinę przed rozpoczęciem prze? 
targu. Dalsze koszty postępow ania egzeku? 
cyjnego ustala się na 2 zł 40 gr.

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V I.

Lwów, 7 sierpnia 1934. 4136/K

Km. 638/34. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem , zamieszkały w 
Tłustcm , na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, 
że w dniu 7 września 1934 r. o godz. 16 w 
Duninów ce odbędzie się publiczna licyta. 
cja  ruchom ości, a m ianow icie: 1 maszyna
do pisania, 2 szafy na rzeczy, oszacojj'.-. 
nych na łączną sumę zł. 700, które można 
cglądać w dniu licytacji w miejscu sprzc? 
dąży w czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 14 sierpnia 1934. 4135/K

IX . Km. 1414/34. Obwieszczenie o licy. 
tac ji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz? 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX . 
M ieczysław  Grossm an, m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanow skiego Nr. 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz. 
nej wiadomości, że dnia 12 września 1934 
r. o godz. 11.30 we Lwowie, ul. Torosiewi? 
cza N r. 5 odbędzie się l.sza  licytacja ru. 
chomości, składających się z kasy w ksztal? 
cie pultu i auta ciężarowego, oszacowa? 
nych na łączną sumę zł. 1600. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru IX .

Lwów, 9 sierpnia 1934 . 4134/K

II. Km. 846/34. Obwieszczenie. Strona 
zobow iązana: M oressa C hajet, Jo e l Chajet 
i Salom on C hajet w Rzeszowie. N a wnio? 
sek strony egzekwującej Kom unalnej Kasy 
Oszczędności miasta Rzeszowa odbędzie 
się dnia 4 września 1934 r. o godz. 9?te] 
przedpoł. w Sądzie grodzkim^ w Rzeszowie 
w biurze Nr. 4 parter, na zasadzie niżej 
zapodanych warunków, licytacja następują, 
cej realności: 3/8 części realności lwh. 578 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów  objętej dłużników 
w łasnej. Realność ta w całości stanowi par? 
celę budow laną lkat. 47/1 o obszarze 629 
m. kw., na k tó re j to parceli stoi dom 
mieszkalny piętrowy, o zabudow anej po? 
w ierzchni 331 m kw., obejm ujący na parte? 
rze cztery mieszkania i cztery sklepy, na 
piątrze cztery mieszkania o dwóch poko. 
jach , cztery oddzielne pókoje, dwa miesz? 
kania o jednym  pokoju  i kuchni, kom órki 
now e, o zabudow anej powierzchni 56 m 
kw . i kom órki stare o powierzchni zabudo. 
w anej 22.50 m kw. Suma oszacowania wy? 
nosi 10.324 zł. 86 gr. Cena wywołania 7.743

zł. 78 gr. M iejscem  przechowywania ksiąg 
gruntowych powyższej realności jest Sąd 
okręgowy jako hipoteczny w Rzeszowie. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości 1/10 czę? 
ści sumy oszacowania. Rękojm ia złożona 
będzie w gotowiźnie, albo w takich papie? 
rach wartościowych, bądź książeczkach in? 
stytucji, w których można umieszczać fun? 
dusze osób małoletnich. Papiery wartościo? 
we będą przyjmowane w wartości 5 '4  czę? 
ści ceny giełdow ej. Przy licytacji będą za? 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczę? 
niem nie będą podane do wiadomości wa?. 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzc? 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po? 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości łub 
je j części z pod egzekucji i że uzyskały po? 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu dwóch osta 
tnich tygodni przed licytacją wolno oglą? 
dać m ającą się sprzedać nieruchom ość w 
dnie powszechne od godziny 8 do 18?ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo« 
żna przeglądać w Sądzie w godzinach u? 
rzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II.
Rzeszów, 30 czerwca 1934. 4139/K

FIR M Y .
Firm. 96/34. W pis firmy spółki jaw nej. 

Do ts. rejestru handlowego O ddział A 
Tom II, strona 92 wpisano dnia 7 maja 
1934. Brzmienie firm y: ,,Sonderling &
D eutsch". M iejsce siedziby głów nej: B iała. 
Przedm iot zatrudnienia: fabryka sztucznej
wełny, wataliny i waty. Jaw ni spólnicy. 
Jakób  Sonderling, Ferdynand Deutsch i 
Erwin Sonderling. Upow ażnieni do zastęp, 
.tw a: każdy ze spólników samodzielnie.
Podpis firm y: następuje w ten sposób, że 
brzm ienie firmy wypisze którykolw iek ze 
spólników własnoręcznie.

Sąd Okręgow y.
W  W adow icach, dnia 7 maja 1934. 4122

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T . 37/34. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Sie. 
kacz, ur. 1 listopada 1886 w Skotnikach, 
syn M ichała i M arjanny z Jabłońskich , żoł? 
nierz 15 pp. b. armji austr. zaginął w sier. 
pniu 1915 r. na froncie rosyjskim  pod Prze. 
myślem i od tego czasu nie daje c  sobie 
znaku życia. W drażając postępow anie cc? 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u? 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
okręgowemu w Krakow ie. Zaginionego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisa. 
nym Sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 20 lutego 1935 r. Sąd na po? 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u? 
znaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Krakow ie, 9 lipca 1934 . 4123

T . 72/30. Bazyli Prystajow icz, syn Da» 
nyły i H eleny, urodź. 1 stycznia 1899 w 
Kainem, gr. kat., zginął w w ojnie polsko.

ukraińskiej jak o  żołnierz ukraiński w r. 
1919. W iadom ości o nim udzielić nalezy 
tutejszemu Sądowi, który po roku od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgow y W ydział I
Stry j, dnia 1S grudnia 1930. .  4120

T . 96/33. W drożenie postępowania celem 
uzn_nia za zmarłego. Uscher Selig Sukman, 
irodzonv dmia 3 stycznia 1896 r. we Wró? 

blow icach, nieśl. syn Estery, p-?w 'łar.v Jt:-• 
ko żołnierz 16 pp. w w ojsku p ohkitm , c . 
raz uczestnik w ojny na froncie bolszewi? 
ckim w r. 1919 bez wieści zaginął. Wzywa 
się każdego o udzielenie tut. Sądowi wia? 
domości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
wyżej nazwanego wzywa się, aby tut. Sąd 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogłoszę, 
nia tego edyktu do ó.ciu miesięcy. D opie. 
ro po upływie tego terminu ed> ktalncgo i 
na ponowny wniosek, wyda się ostateczne 
orzeczenie sądowe, uznające go za zmar? 
lego. . Ł

Sąd Okręgow y W ydział I,
Tarnów , dnia 31 maja 1934. 4119

RO ZM A ITE.

Prcz. 735/34. Zarządzenie dochodzeń ce« 
lem odnowienia zniszczonych wykazów hi? 
potecznych księgi gruntowej gminy kat2= 
stralnej N ow osielce. W  czasie wojny zo« 
stały zniszczone w całości wykazy hipote? 
czne księgi gruntowej gminy N ow osielce, 
objęte liczbam i l do 170 włącznie, 210 do
216 włącznie, 261 do 280 włącznie, 335 do
494 włącznie, 496 do 498 włącznie. Docho?
dzenia celem odnow ienia tych zniszczo?
nych wykazów hipotecznych przeprowadzi 
Sąd grodzki kom isyjnie na miejscu w gmi? 
nie N ow osiclec, w czasie od 27 sierpnia 
1934 aż do ukończenia. O soby, które rosz? 
czą sobie jakiekolw iek prawa rzeczowe do 
ciał hipotecznych objętych podanemi wy? 
te j wykazami, winne stawić się w terminie 
dochodzeń na miejscu w gminie N ow osie. 
lec i przedstawić wszystko co do wykaza? 
nia tych praw jest potrzebne, a w szcze­
gólności przynieść ze sobą dokumenty wy- 
kazu jące ich prawa.. Map-^ gm iny N ow o 
sielec można przeglądać w Sądzie i w cza? 
sie dochodzeń na miejscu w gminie N ow o. 
sielec.

Sąd grodzki, Oddział I.
N isko, dnia 27 czerwca 1934. 4121

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E.

U N IE W A Ż N IA M  legitym ację ^akna. 
zniżkę kolejow ą wystawioną przez U .J.K . 
we Lwowie na nazwisko Szarlottv Żura? 
wel. 4142
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